
  [image: cover]


  [image: cover]


  
Redakcja: Jadwiga Witecka

Projekt okładki: Monika Naturska

Grafika na okładce: adobe stock autor: studiostoks

Ikony: neatlynatly i flaticon

Skład i łamanie: Protext

    Opracowanie wersji elektronicznej: [image: mobisfera.pl]

Nagranie, realizacja dźwięku, opracowanie muzyczne: Grzegorz Dondziłło, www.maxx-audio.com

Lektor: Josh Skjold

Copyright © 2023 by Poltext Sp. z o.o.

Warszawa 2023

Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentów niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci zabronione. Wykonywanie kopii metodą elektroniczną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym, optycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji. Niniejsza publikacja została elektronicznie zabezpieczona przed nieautoryzowanym kopiowaniem, dystrybucją i użytkowaniem. Usuwanie, omijanie lub zmiana zabezpieczeń stanowi naruszenie prawa.


    Poltext Sp. z o.o.


    www.wydawnictwoslowko.pl


    handlowy@mtbiznes.pl

ISBN 978-83-8175-480-4 (format epub)

ISBN 978-83-8175-481-1 (format mobi)




  


  Spis treści


  
    	Okładka


    	Strona tytułowa


    	Strona redakcyjna


    	Spis treści


    	Wstęp


    	Part 1 

    
      	Before you read 

      
        	Check your vocabulary


        	Check your grammar

      



      	Chapter 1


      	After you’ve read 

      
        	Attention!


        	Collocations


        	Word Building


        	More Words


        	More on grammar


        	Culture


        	Exercises

      


    



    	Part 2 

    
      	Before you read 

      
        	Check your vocabulary


        	Check your grammar

      



      	Chapter 2


      	Chapter 3


      	After you’ve read 

      
        	Attention!


        	Collocations


        	Word Building


        	More Words


        	More on grammar


        	Culture


        	Exercises

      


    



    	Part 3 

    
      	Before you read 

      
        	Check your vocabulary


        	Check your grammar

      



      	Chapter 4


      	Chapter 5


      	After you’ve read 

      
        	Attention!


        	Collocations


        	Word Building


        	More Words


        	More on grammar


        	Culture


        	Exercises

      


    



    	Part 4 

    
      	Before you read 

      
        	Check your vocabulary


        	Check your grammar

      



      	Chapter 6


      	Chapter 7


      	After you’ve read 

      
        	Attention!


        	Collocations


        	Word Building


        	More Words


        	More on grammar


        	Culture


        	Exercises

      


    



    	Part 5 

    
      	Before you read 

      
        	Check your vocabulary


        	Check your grammar

      



      	Chapter 8


      	After you’ve read 

      
        	Attention!


        	Collocations


        	Word Building


        	More Words


        	More on grammar


        	Culture


        	Exercises

      


    



    	Part 6 

    
      	Before you read 

      
        	Check your vocabulary


        	Check your grammar

      



      	Chapter 9


      	Chapter 10


      	Chapter 11


      	After you’ve read 

      
        	Attention!


        	Collocations


        	Word Building


        	More Words


        	More on grammar


        	Culture


        	Exercises

      


    



    	Part 7 

    
      	Before you read 

      
        	Check your vocabulary


        	Check your grammar

      



      	Chapter 12


      	Chapter 13


      	Chapter 14


      	After you’ve read 

      
        	Attention!


        	Collocations


        	Word Building


        	More Words


        	More on grammar


        	Culture


        	Exercises

      


    



    	Part 8 

    
      	Before you read 

      
        	Check your vocabulary


        	Check your grammar

      



      	Chapter 15


      	After you’ve read 

      
        	Attention!


        	Collocations


        	Word Building


        	More Words


        	More on grammar


        	Culture


        	Exercises

      


    



    	Słowniczek

  


  
    Wstęp

  


  
    The Belt to trzymająca w napięciu nowela, w której nic nie jest oczywiste. Nic… poza odrażającym charakterem głównego bohatera, nieliczącego się z nikim hedonisty i egocentryka, którego w pewnym momencie zaczynają prześladować koszmarne sny. Wydana w USA książka Agathy Rae odniosła niemały sukces i zdobyła uznanie czytelników.


    Opracowany przez nas podręcznik oparty na oryginalnym tekście noweli został skonstruowany według przejrzystego schematu:


    
      	Tekst książki został podzielony na osiem części – każdą z nich przeczytasz w jeden wieczór!


      	Każdą część poprzedza seria krótkich ćwiczeń (sekcja Before You Read), które pozwolą przypomnieć sobie lub poznać: 

      – kluczowe słownictwo: wyrażenia potoczne, utarte zwroty, idiomy, phrasal verbs, amerykańskie odpowiedniki słów typowych dla brytyjskiej odmiany angielskiego;


      – struktury gramatyczne, z którymi na pewno już się zetknęłaś/zetknąłeś, ale być może potrzebujesz je usystematyzować.



      	Na marginesach tekstu podano angielskie i polskie objaśnienia trudniejszych wyrazów.


      	Po każdej części zamieszczono kilka dodatkowych minilekcji angielskiego (sekcja After You’ve Read). Są to: 

      – Attention! Tu omawiamy słowa, które łatwo ze sobą pomylić, niewłaściwie zastosować lub źle zrozumieć.


      – Collocations. Tu powtarzamy utarte wyrażenia i zwroty przydatne na co dzień.


      – Word Building. Tu omawiamy zasady słowotwórstwa, które pomogą zapamiętać jeszcze więcej słów.


      – More Words. Tu poszerzamy listę przydatnych wyrazów z danej dziedziny. 


      – More on grammar. Tu przystępnie omawiamy zasady użycia konstrukcji gramatycznych.


    


    Dla dociekliwych został również opracowany dział Culture, w którym omawiamy rozmaite zagadnienia, takie jak whisky, feng shui czy pilates.


    Ćwiczenia na końcu każdej części pozwolą powtórzyć i sprawdzić omówione w podręczniku zagadnienia leksykalne i gramatyczne.


    Alfabetyczny wykaz wyrazów objaśnianych na marginesie tekstu znajduje się w słowniczku na końcu książki.
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  1 PART


  
    Before you read


    Check your vocabulary


    Match:


    A) the informal forms (1–5) with the formal ones (A–E):


    1. ain’t


    2. xoxo


    3. gonna


    4. gotta


    5. outta


    A. (have) got to


    B. isn’t, aren’t, hasn’t, haven’t


    C. out of


    D. hugs and kisses


    E. (be) going to


    B) the words (1–5) with their definitions (A–E):


    1. exhale


    2. inhale


    3. laugh under your breath


    4. puff


    5. suffocate


    A. to breathe out


    B. to smoke


    C. to breathe in


    D. to die from lack of air


    E. to laugh quietly and secretly


    C) the idioms (1–5) with their definitions (A–E):


    1. no-show


    2. lose your marbles


    3. slip somebody’s mind


    4. bite one’s tongue


    5. cross somebody’s mind


    A. to refrain from saying something


    B. a person who doesn’t show up


    C. to become insane


    D. to occur to somebody


    E. to be forgotten by someone


    
      
        
      

      
        
          	
            Answers: A) 1B, 2D, 3E, 4A, 5C B) 1A, 2C, 3E, 4B, 5D C) 1B, 2C, 3E, 4A, 5D

          
        

      
    


    Phrasal Verbs


     Read the quotations and decide what each phrasal verb means.


    He could feel the nicotine calming him down. 


    He was so taken aback that he couldn’t make up anything.


    He (…) couldn’t figure out what to say.


    1. To calm somebody down means to…


    A. make somebody feel sleepy


    B. help somebody deal with stress


    C. make somebody stop talking


    2. You cannot make up


    A. a story


    B. an excuse


    C. a cigarette


    3. To figure something out means


    A. to understand something


    B. to draw something


    C. to invent something like a lie or story


    
      
        
      

      
        
          	
            Answers: 1B, 2C, 3A

          
        

      
    


    British and American English


    He glanced at the rearview mirror.


    Complete the table with the words given below.


    
      accelerator, bagażnik, fender, gas pedal, hood, opona, rear-view mirror, trunk, windshield, wing, wing mirror

    


    
      
        

        

        
      

      
        
          	
            British English

          

          	
            American English

          

          	
            Polski

          
        


        
          	
            bonnet

          

          	

          	
            maska samochodu

          
        


        
          	
            bumper,

          

          	
            bumper,

          

          	
            zderzak

          
        


        
          	

          	

          	
            pedał gazu

          
        


        
          	

          	

          	
            lusterko wsteczne

          
        


        
          	
            tire

          

          	
            tyre

          

          	
        


        
          	
            boot

          

          	

          	
        


        
          	

          	
            windscreen

          

          	
            szyba przednia

          
        

      
    


    
      
        
          

          

          
        

        
          
            	
              Answers:

            
          


          
            	
              British English

            

            	
              American English

            

            	
              Polski

            
          


          
            	
              bonnet

            

            	
              hood

            

            	
              maska samochodu

            
          


          
            	
              bumper, wing

            

            	
              bumper, fender

            

            	
              zderzak

            
          


          
            	
              accelerator

            

            	
              gas pedal

            

            	
              pedał gazu

            
          


          
            	
              wing mirror

            

            	
              rear-view mirror

            

            	
              lusterko wsteczne

            
          


          
            	
              tire

            

            	
              tyre

            

            	
              opona

            
          


          
            	
              boot

            

            	
              trunk

            

            	
              bagażnik

            
          


          
            	
              windshield

            

            	
              windscreen

            

            	
              szyba przednia

            
          

        
      

    


    Check your grammar


    Past Perfect


     Read the quotations from Chapter 1 and for each sentence decide which action(s) took place first.


    1. John Smith stormed out of the house, in which he had lived for over fifteen years.


    2. He was waiting for Margaret to run out after him, to give him the traditional rant about how he had made her life miserable, how he had ruined it.


    3. Once he had passed the lights, he was gone.


    
      
        
      

      
        
          	
            Answers: 1. had lived 2. had made her life miserable, had ruined it 3. had passed the lights

          
        

      
    


    Kiedy chcemy opisać zdarzenie, które wystąpiło przed innym zdarzeniem w przeszłości, stosujemy Past Perfect:


    The Finstons had checked dozens of offers before they chose to live in our neighbourhood. 


    Finstonowie sprawdzili tuziny ofert zanim postanowili, że zamieszkają w naszej okolicy.


    It became clear to me that he had changed his mind. 


    Stało się dla mnie jasne, że zmienił zdanie.


     Read the sentences below and complete the grammar rules.


    We had seen that movie before.


    We had not met before.


    Helen hadn’t travelled much.


    Had your grandfather built that house?


    Past Perfect


    + I/you he/she/it/we/you/they …………………….. + ……………………..


    – I/you he/she/it/we/you/they …………………….. (= ……………………..) + ……………………..


    ? …………………….. I/you he/she/it/we/you/they ……………………..?


    
      
        
      

      
        
          	
            Answers:


            + I/you he/she/it/we/you/they had + past participle


            – I/you he/she/it/we/you/they had not (= hadn’t) + past participle


            ? had I/you he/she/it/we/you/they past participle?

          
        

      
    

  


  Chapter 1


  
    He was free! Finally. He couldn’t believe it!


    John Smith stormed out of the house in which he had lived for over fifteen years with his wife, the practically always drunken bitch, and her adult son, Mickey. He shut the door so hard that a courier walking to his car three houses away looked in John’s direction.


    He took a deep breath and walked to the sidewalk, where he stopped for a second, lit a cigarette, carefully covering its tip with his hands to make sure the rather strong, early March wind wouldn’t blow it out. John inhaled and looked back at the house. He was waiting for Margaret to run out after him, to give him the traditional rant about how he had made her life miserable, how he had ruined it. The usual things. Only she didn’t.


    He inhaled again, puffed the smoke out and scratched his chin. He could feel the nicotine calming him down. He kept on looking at the door, but Margaret was a no-show. John suspected she started unscrewing another bottle of wine the second he’d left. Her usual way of facing the problems. He scoffed. It was unbelievable how many years he was able to spend with her and not suffocate.


    Just as he finished his cigarette he couldn’t help but notice how very quiet it was. The silence was a bit disturbing. There were no screams from the house, no sound of broken glass, and no crying. It was weird, because Margaret was a hysterical person. She would exaggerate all of her problems; she’d panic, she’d cry too loud and worry too much. Unlike John, as he was cool. Calm. He always thought ahead. He had plans.


    For a split second, a thought had crossed his mind to check on Margaret to see if she was fine. God only knew, she was nuts; she might have hurt herself. As he was leaving the house, she did look as if she was about to lose it. John threw the cigarette on the ground, extinguished it with his foot, and looked at the house. He debated within himself for a moment, then decided it was well past time to move on.


    Without letting her silence bother him too much, John zipped up his jacket, grabbed his suitcase handle in one hand, took out his cell and started walking towards his car while scrolling through his contact list. His last phone call was from Rhonda. No, he wasn’t planning to call her ever again. That thing was over. He moved the thumb up. Cindy. He smiled. Yes, it was time to call Cindy. He looked at the house. No, he wasn’t going to call her now, he needed to get out of there. He put the suitcase in the trunk, got into the car, turned the key and a few seconds later was on his way to Cindy’s workplace.


    He glanced at the rearview mirror and saw his house one last time before making the turn. He smirked. That’s who he was. The man with a plan. If not A, B. If not B, C. He was the winner, the cat landing on four feet. Always. He turned the radio on, sprayed the windshield with cleaning liquid and once he had passed the lights, he was gone.


    ***


    Cindy was sitting in her office, checking monthly sales reports for her boss when her cell chimed. She took it out from her purse and smiled once she looked at the display.


    “Hello?”


    “Hey, beautiful,” John said and was absolutely sure she smiled. He looked at his reflection in the side-view mirror and tidied his hair with his hand a little. He had a few gray locks, but he didn’t mind. For some reason, the women loved it. He was forty-three years old and was sure he looked very well for his age. He never had any problems with the ladies. Not to mention he knew how to charm them, he thought with satisfaction.


    “Hi, John,” she giggled.


    “I’ve been thinking about you; you know?” “Yeah?”


    “Yeah. I can’t wait to see you.”


    Cindy laughed. Yes, he knew exactly how to charm them. “Well, I’m at work, I won’t be able to leave before 4:00 p.m.”


    “That’s too bad, because here I am, in the car, right under your window, hoping you’d come and celebrate something special with me.”


    “You’re here?!” Cindy exclaimed and walked towards the window. She looked down and saw John’s royal blue Land Cruiser. He was holding his phone next to his ear and was looking up at her. She waved to him, and he reciprocated the gesture.


    “What do you want to celebrate?” she asked.


    “I’m free, baby, I’m finally free,” he replied and smiled broadly.


    “Oh my God, you are?” Cindy couldn’t believe it. “For real? Like, completely free?”


    “Yes, honey, completely free, all yours,” he confirmed, still smiling.


    “Oh, baby, I am so happy!” she exclaimed.


    “Me, too, trust me; me too. Now we can start our life together, just like we’ve always wanted to,” he said in an affirmative tone.


    “Oh, John, that’s wonderful,” she sighed.


    “So, what’d you say? Come on, Cindy, just grab your stuff and come to me.”


    “I’d love to, but I can’t. It’s the end of the quarter, and we need everything properly checked, signed and sent to the accountants. There’s no chance I leave the office early today. I’m so sorry.”


    “Oh no,” he looked up at her, disappointed. “It’s such an important moment, and I thought we would celebrate it, like, here and now.”


    “I know, honey, I’m, sorry, I really am.”


    “Well, I have an idea. Just wait,” he said and opened the door. He walked out of the car, the wind immediately messed up his hair. “Don’t walk away from the window, okay?”


    “Okay,” she smiled, intrigued.


    John walked to the back of his car, opened the trunk and took out his suitcase.


    “See this, honey?” he asked.


    “Yes,” Cindy replied and felt her heart beating faster.


    “I’ve got everything I need here. I’m moving in with you,” he said smiling broadly.


    “Oh my God, John, that’s wonderful!” she exclaimed and covered her mouth so nobody else in the office would hear her. “I know, right? We’re finally doing it, baby!” He laughed.


    Her reaction was giving him the chills; he really was the king of life.


    “I’m so happy, John, you have no idea!”


    There’s one thing, though,” he said and his facial expression became serious.


    “What is it?”


    “I left the keys to your place at home. I was in such a hurry; I didn’t take them. Hell, I’m glad I took the car keys,” he said. “So, here’s what I’m thinking—how about you lend me your keys, I’ll make myself a copy, and we see each other at home when you finish work?”


    “That’s a brilliant idea, I love it.” Cindy laughed. She was so happy; she couldn’t believe it. They’d been dating for almost a year now, but he kept telling her he was afraid of leaving his unstable wife, that he felt responsible for her, especially now when Mick was in another city in college, and Margaret had only John to keep her in one piece. At first, the secret meetings were fun, but after a while, Cindy felt frustrated, she hoped for a steady relationship, and the longer it was like this, the less serious it felt to her. She wanted to settle down.


    “Okay, honey, just give me a second, I will bring you the keys,” Cindy giggled, hung up and turned away from the window. John was looking up at her. The smile on his face disappeared the moment he could no longer see her, he put his phone into his jeans pocket. Well, that was the best he could get for now. Who knew, it might even turn out fine. He sighed and leaned on the car.


    John hadn’t really left the keys to Cindy’s apartment in his family home. He had lost them while spending the night at Rhonda’s. The next day, before leaving her place, he looked for them for about an hour, but was unable to find them. Then one thing led to another, Rhonda was no longer a reliable woman, and now, Margaret had finally lost her marbles, and, there he was, putting his plan C in motion. C like Cindy, he smirked.


    The weather was pretty good as for early spring. The leaves on the trees had only begun appearing, the air was warm, the wind was strong, but rather pleasant than chill.


    Cindy walked out of the building, came up to John, put her arms around his neck and kissed him. He kissed her back and pulled her closer to him.


    “Happy?” He asked, smiling and looking straight into her eyes.


    “Very much so, yes,” she replied blissfully, reached into her purse and took out the house keys. “There they are; you know which one’s which?”


    “Yes, of course.” John put them into his pocket. “I’ll prepare us something nice to eat, how about that?” He kissed her again.


    “Fantastic, I’ll make sure I get home as fast as possible.” Cindy looked at him, hugged him, and took a step back. “I need to go, sorry.”


    “It’s all right, do whatever you need to do, and when you come back we’ll have a little tête-à-tête.” He winked and she laughed out loud. He was impossible. And now he was all hers!


    She flirtatiously bit her lower lip, blew him a kiss and went back into the building.


    ***


    When John got to Cindy’s, he put his suitcase in the hall and went to the kitchen to open one of the windows. Right away, he smelled the lavender-scented moth balls that Cindy insisted on having. John hated them.


    He opened the fridge, took out a plastic container with some cheese, took two slices, and closed the door while chewing. He leaned on the window sill, took a pack of cigarettes from his jeans pocket and lit one. He was lazily puffing the greyish smoke from his mouth while looking around. He knew the apartment very well, Cindy and he would often have their little get-togethers there, but he had never liked the place too much. First of all, it was second-rate and Cindy never had enough of money, nor taste, to refurbish it properly. She didn’t own it, only rented, and kept on telling him she didn’t want to spend money renovating a flat that didn’t belong to her. In her mind, it was only a place she lived in until she was able to buy herself what she wanted. Even so, the kitchen cabinets looked old, unfashionable, and there were gaps between the parquet slats. She had an old-looking TV in the living room, too. It was a pretty wasted two-bedroom apartment in an average, rather depressing neighborhood. John rubbed his forehead, exhaled smoke and he looked at his suitcase. What a degradation. These were not the conditions he was used to. This was below a certain standard, and he would not have allowed himself to live like this under any other circumstances. He sighed, inhaled one last time, then threw the cigarette out the window. Things would have to change around here, no doubt.


    John went into the bedroom and placed his suitcase on the bed. He opened it, and it wasn’t until then that he had a chance to look through the things he had taken from home.


    Margaret was so nuts that morning, that as he was packing, he had a feeling he was escaping from a sinking ship; he mostly shoved in anything he was able to reach. Now he finally had the needed peace and quiet to look through everything.


    He sat on the bed, cringed as he heard the delicate squeaking sound, and took out a few tees, a shirt, two pairs of pants, some underwear and socks. He also found some toiletries. It was all right; it seemed he was set to peacefully wait for Margaret to calm down a bit and then pick up the rest of his stuff.


    John looked around the room. He had no idea where he would put his things if he indeed was to take all of them. Not in Cindy’s apartment, it was too small. He thought he might rent a storage unit sometime in the future. Now, however, was not the time to worry about that.


    He heard his phone vibrating. He took it out of his pocket, saw Rhonda’s avatar on the display and rejected the connection. Rhonda was the last person he wanted to talk with right now. A few seconds later, a text appeared on his screen “PLEASE CALL ME WHEN YOU CAN, I AM SO SORRY. XO L.” “XO” and a sad face at the end. John scoffed. It’s over, baby. It’s over.


    John came back to the kitchen, checked the fridge once again and decided he would order in some sushi. They both loved it, and it would be a perfect meal for a little celebration. He picked up his phone and dialed the number for the Sushi place, and put in his order. A few minutes later, and with a lot of time on his hands, he went back into the bedroom for his clothes.


    Cindy wouldn’t be back for at least another three hours, so John decided to put his clothes in the closet, but then he recalled the awful lavender stench and decided against it. He opened the closet doors, spotted the little cloth bag with the lavender powder, and took it out and emptied it into the toilet. “There,” he said, “good riddance.” He smiled as he watched the nasty concoction flush down. He shook his head, and thought of his friend Paul, whom he told he’d give a call later, and dialed his number.


    Paul was about ten years younger than John, but they shared most of their interests, mainly women and traveling, which was convenient as those two things, in their case, would often go together. Paul was also one lucky son of a bitch, because two years ago he won the lottery and was now a carefree owner of a night club and had almost 3 million dollars still waiting for a suitable investment idea; which, in John’s eyes, made him an even more attractive entertainment partner.


    They would often meet for a beer or two and either exchange their latest success in the ladies’ department, complain about the government, plan another trip together, or just club with other people. Even though Paul was younger, his creativity and lack of any scruples where partying and women were concerned was really impressive for John; he, most probably, wouldn’t have experienced half of the things he had, if it wasn’t for his friend. Finally feeling free and the joy of it, made John think about him.


    “Hey, man,” John said when Paul picked up the phone. “Hi, what’s up?”


    “Guess what, I left Margaret.” John smiled broadly as he said it out loud. God, it felt great!


    “No!”


    “Yeah!”


    “Get outta here!” Paul laughed. “When?”


    “Today, a few hours ago! It feels fucking great; I can tell you that.”


    “Where are you staying? At Rhonda’s place?” “Nah, the Rhonda thing is over.”


    “Why, what happened?”


    “She backstabbed me, I’ll tell you all about it over a beer or something. I mean, I just walked out of prison, I don’t wanna talk about people like Rhonda.” John laughed carelessly.


    “So, where are you?”


    “I’m staying at Cindy’s for a while.”


    “At Cindy’s? I thought you hated that place!” Paul exclaimed, amused.


    “I do, but it’s just for a few days until I find something better.”


    “Remember you can stay at my place.”


    “Yeah, I’ll sign up for the nonstop hangover once I have my shit together,” John said, then burst out laughing, “Besides, I have a few other options.”


    “You mean Molly?”


    “Damn right, I mean Molly. I would stay with her, but she’s gone for two weeks,” he added a bit quieter and looked through the window to make sure Cindy’s car wasn’t in the parking lot.


    “How did Margaret take it?”


    “Oh man, she lost it. Like, totally.”


    “Shit.”


    “Yeah, it was quite the circus. I’m gonna give her a few days to calm down and then I’m gonna go back for the rest of my stuff.”


    “Okay, if you need anything, let me know.” “Will do, see you, Paul.”


    “Bye.”


    John put his cell on the table and once again walked to his suitcase to finally put his things in the closet. The lavender smell was still present there, but it wasn’t that intense anymore. Once he was done, he took a shower, waited for the food delivery and for Cindy to come home from work. He sat in front of the TV and started flipping through the channels. It was unbelievable how awful everything looked on a non-high definition screen. Not to mention the fact he had no idea when the last time he had to watch anything on such old equipment was. A TV with a picture tube. Welcome back to the 90’s. John held two things above all others in his life. Well, Three.


    Women, having a good time, and being up-to-date with all the latest gadgets like the newest smartphones, TVs, and sound systems. Come to think of it, all those things kind of went together, especially as far as having a good time was concerned. This was John’s life philosophy – making it as pleasurable and enjoyable as he could, because, well, you only live once, right? Why limit oneself? At least it’s not black and white, that was something, he thought, looking at the TV and laughed under his breath.


    As he was watching the news channel, he heard someone knocking on the door. John got up, opened it and saw the sushi restaurant deliveryman. He gave him the money, added a small tip and went to the living room to prepare everything for the celebration dinner. Once the plates and the candles were set up, John went out to a liquor store near the apartment block and bought a bottle of Chardonnay. He knew perfectly well Cindy didn’t like Chardonnay, but this was the best wine for sushi, as he was once told by a sushi master, so obviously, there was no option to drink anything else.


    He went home, ate one piece of a California roll, licked his fingers, and spotted Cindy parking her car outside the building. He poured some wine into the glasses, lit the candles and waited for his lover to walk into the apartment.


    A few seconds later, Cindy came in, looked around and spotted him sitting by the table. Very happy to see him, she took her coat and shoes off, and walked toward him.


    “Hi,” she said and smiled.


    “Hi, honey,” he replied softly, hugged her and kissed her lips. “How was your day?”


    “Tiring, but now it can only get better,” she replied. “What’s this?”


    He kissed her again and pulled her to him, “I hope you’re hungry.”


    “I am, but I think I can wait a bit,” she whispered, closed her eyes and allowed him to caress her neck.


    “Well, it’s not like the food’s gonna go cold, right?” he replied and they both went to the bedroom.

  


  
    VOCABULARY


    
      
        storm out (run out): wybiec
      

      [Powrót]
    


    
      
        tip (the end of sth): koniuszek
      

      [Powrót]
    


    
      
        inhale (breathe in): zaciągać się, wdychać
      

      [Powrót]
    


    
      
        rant (a talk full of complaints): narzekanie, tyrada
      

      [Powrót]
    


    
      
        miserable (unhappy): nieszczęśliwy, żałosny
      

      [Powrót]
    


    
      
        puff out (breathe out): wydychać
      

      [Powrót]
    


    
      
        scratch (rub with your nails): drapać
      

      [Powrót]
    


    
      
        calm (sb) down (become/make sb relaxed): uspokoić (się/kogoś)
      

      [Powrót]
    


    
      
        be a no-show (not to appear): nie pojawiać się
      

      [Powrót]
    


    
      
        unscrew (open): odkręcać
      

      [Powrót]
    


    
      
        face a problem (confront a problem): stawić czoło problemowi
      

      [Powrót]
    


    
      
        scoff (laugh at, mock): śmiać się, kpić, szydzić
      

      [Powrót]
    


    
      
        unbelievable (impossible to believe): niewiarygodny
      

      [Powrót]
    


    
      
        suffocate (die from lack of air): udusić się
      

      [Powrót]
    


    
      
        exaggerate (overdo): przesadzać
      

      [Powrót]
    


    
      
        split second (less than a second): ułamek sekundy
      

      [Powrót]
    


    
      
        cross sb’s mind (come to sb’s mind): przyjść komuś na myśl
      

      [Powrót]
    


    
      
        be nuts (be crazy): być szalonym
      

      [Powrót]
    


    
      
        be about to (to almost start doing sth): mieć coś zrobić
      

      [Powrót]
    


    
      
        lose it (lose control): stracić kontrolę
      

      [Powrót]
    


    
      
        move on (start anew; move forward): zacząć od nowa; ruszyć do przodu
      

      [Powrót]
    


    
      
        zip up (do up with a zip): zapiąć na suwak
      

      [Powrót]
    


    
      
        cell (mobile): komórka
      

      [Powrót]
    


    
      
        trunk (where you put baggage in a car): bagażnik
      

      [Powrót]
    


    
      
        glance (to look briefly): zerknąć
      

      [Powrót]
    


    
      
        rearview mirror (mirror inside a car where you see what’s behind you): lusterko wsteczne
      

      [Powrót]
    


    
      
        smirk (smile in an unpleasant way): uśmiechnąć się drwiąco
      

      [Powrót]
    


    
      
        windshield (the front car window): szyba przednia
      

      [Powrót]
    


    
      
        chime (ring): dzwonić
      

      [Powrót]
    


    
      
        display (monitor, screen): ekran, wyświetlacz
      

      [Powrót]
    


    
      
        side-view mirror (mirror on the side of a car): lusterko boczne
      

      [Powrót]
    


    
      
        charm sb (please and attract sb): czarować kogoś
      

      [Powrót]
    


    
      
        giggle (laugh quietly): chichotać
      

      [Powrót]
    


    
      
        reciprocate (do/give something sb else did/gave): odwzajemnić
      

      [Powrót]
    


    
      
        confirm (say sth is true): potwierdzać
      

      [Powrót]
    


    
      
        affirmative (positive): potwierdzający
      

      [Powrót]
    


    
      
        grab (take quickly, snatch): chwytać, zgarnąć
      

      [Powrót]
    


    
      
        mess up (make mess, make untidy): potargać
      

      [Powrót]
    


    
      
        give sb the chills (make sb shiver):  przyprawiać kogoś o dreszcze
      

      [Powrót]
    


    
      
        facial expression (the look on sb’s face):  wyraz twarzy
      

      [Powrót]
    


    
      
        brilliant (wonderful): świetny
      

      [Powrót]
    


    
      
        unstable (not balanced): niestabilny
      

      [Powrót]
    


    
      
        frustrated (unhappy): sfrustrowany
      

      [Powrót]
    


    
      
        steady (stable): stabilny
      

      [Powrót]
    


    
      
        settle down (start a steady life): ustatkować się
      

      [Powrót]
    


    
      
        turn out (happen, to show to be): okazać się
      

      [Powrót]
    


    
      
        sigh (breathe in and out loudly): westchnąć
      

      [Powrót]
    


    
      
        lose one’s marbles (go crazy): zwariować
      

      [Powrót]
    


    
      
        put a plan in motion (start following a plan):  wprowadzać plan w życie
      

      [Powrót]
    


    
      
        blissfully (happily): szczęśliwie, błogo
      

      [Powrót]
    


    
      
        tête-à-tête (meeting face to face): sam na sam
      

      [Powrót]
    


    
      
        wink (close and open one eye): mrugnąć
      

      [Powrót]
    


    
      
        flirtatiously (showing sexual interest): flirciarsko
      

      [Powrót]
    


    
      
        blow sb a kiss (mime kissing sb): posłać komuś pocałunek
      

      [Powrót]
    


    
      
        lavender-scented (smelling of lavender):  o aromacie lawendy
      

      [Powrót]
    


    
      
        moth ball (ball which keeps moths away): kulka na mole
      

      [Powrót]
    


    
      
        container (e.g. a box): pojemnik
      

      [Powrót]
    


    
      
        chew (process sth with your teeth): żuć
      

      [Powrót]
    


    
      
        puff (smoke): palić, ćmić
      

      [Powrót]
    


    
      
        get-together (meeting): spotkanie
      

      [Powrót]
    


    
      
        second-rate (rather poor, not too fine): marny, nie najlepszy
      

      [Powrót]
    


    
      
        refurbish (redecorate): odnowić, odświeżyć
      

      [Powrót]
    


    
      
        gap (empty space): luka, dziura
      

      [Powrót]
    


    
      
        parquet slat (piece of wood used to cover floors): klepka
      

      [Powrót]
    


    
      
        wasted (shoddy, poor): lichy, zaniedbany
      

      [Powrót]
    


    
      
        average (typical, mediocre): przeciętny, średni
      

      [Powrót]
    


    
      
        rub (touch with a pressing movement): pocierać
      

      [Powrót]
    


    
      
        exhale (breathe out): wydychać
      

      [Powrót]
    


    
      
        degradation (becoming worse, weaker, etc.): degradacja, upadek
      

      [Powrót]
    


    
      
        under… circumstances (in … conditions): w … warunkach
      

      [Powrót]
    


    
      
        shove in (put quickly in): zgarnąć, wepchnąć
      

      [Powrót]
    


    
      
        cringe (move away from sth you dislike): skulić się; wzdrygnąć się
      

      [Powrót]
    


    
      
        squeaking (loud and high (of a sound)): piszczący
      

      [Powrót]
    


    
      
        tee: T-shirt
      

      [Powrót]
    


    
      
        storage unit (special room/container to store things): schowek, magazyn
      

      [Powrót]
    


    
      
        reject (refuse to accept): odrzucić
      

      [Powrót]
    


    
      
        stench (bad smell): odór
      

      [Powrót]
    


    
      
        spot (notice): zauważyć
      

      [Powrót]
    


    
      
        lavender powder (fine lavender substance): proszek lawendowy
      

      [Powrót]
    


    
      
        good riddance (good they’re gone): nareszcie poszedł/poszli itd.
      

      [Powrót]
    


    
      
        nasty (awful): wstrętny
      

      [Powrót]
    


    
      
        concoction (mixture): mikstura
      

      [Powrót]
    


    
      
        flush down ((make) go down by flushing): spuścić/zostać spuszczonym w toalecie
      

      [Powrót]
    


    
      
        convenient (useful and comfortable): dogodny, wygodny
      

      [Powrót]
    


    
      
        carefree (calm and happy): beztroski
      

      [Powrót]
    


    
      
        complain (criticize): narzekać, uskarżać się
      

      [Powrót]
    


    
      
        scruples (doubts as to what you do):  skrupuły
      

      [Powrót]
    


    
      
        where … were concerned (where it came to…): jeśli chodziło o…
      

      [Powrót]
    


    
      
        outta = out of
      

      [Powrót]
    


    
      
        backstab (betray): zdradzić
      

      [Powrót]
    


    
      
        hangover (poor health condition when you’ve drunk too much): kac
      

      [Powrót]
    


    
      
        shit (stuff, things): rzeczy
      

      [Powrót]
    


    
      
        burst (burst, burst) out laughing (start laughing): wybuchnąć śmiechem
      

      [Powrót]
    


    
      
        flip through (change, to switch): zmieniać (kanały)
      

      [Powrót]
    


    
      
        picture tube (old-fashioned tv screen): kineskop telewizora
      

      [Powrót]
    


    
      
        hold x above y (think that x is better than y): przedkładać x nad y
      

      [Powrót]
    


    
      
        be up-to-date with (keep up with, to know what’s in): być na bieżąco z
      

      [Powrót]
    


    
      
        come to think of it (after some thought): po namyśle
      

      [Powrót]
    


    
      
        laugh under your breath (laugh quietly and secretly): śmiać się pod nosem
      

      [Powrót]
    


    
      
        liquor store (store with alcoholic drinks): sklep monopolowy
      

      [Powrót]
    


    
      
        spot (notice): zauważyć
      

      [Powrót]
    


    
      
        caress (touch gently and lovingly): pieścić
      

      [Powrót]
    

  


  [image: cover]

OEBPS/Images/cover.jpg
THRILLER

AGATHA RAE

MARTA FIHEL GRZEGORZ KOMERSKI N

POZIOM B1-B2

THE BELT

W WERSJI DO NAUKI ANGIELSKIEGO

CWICZENIA DO TEKSTU @ NAGRANIE MP3

7

SLOWNIK NA MARGINESACH












OEBPS/Images/backcover.jpg
JEZYK ANGIELSKI - POZIOM B1-B2

KSIAZKA ZE SLOWNIKIEM, CWICZENIAMI | NAGRANIEM MP3

Wociagajacy thriller, ktory sprawi, ze nie bedziesz mégt oderwac sie od lektury, jednoczes$nie
doskonalgc swoj angielski. Najbardziej antypatyczny bohater, jakiego spotkates, John Smith,
to cztowiek samolubny, arogancki i skupiony tylko na sobie. Jest kiepskim ojcem, okropnym
mezem i jeszcze gorszym wspoétpracownikiem. Pewnego dnia jego zycie wywraca sie do goéry
nogami za sprawg dziwnych snéw. Uwieziony w putapce wtasnych mysli ma trudnosci z od-
réznieniem fantazji od rzeczywistosci. Tajemniczy pasek sprawia, ze John nie wie, czy $ni,
czy zyje na jawie. Co sie stato z Johnem Smithem? | co sie stanie z ludZmi z jego otoczenia,
ktérymi cate zycie manipulowat?

If you love to hate a character, you'll love this book.
- Laura Klos Sokol, author of “Shortcuts to Poland”, Poland

This is a story in which the main character is a despicable, lying cheat and it will keep you coming
back to discover what motivates him and ultimately what will become of him.
- Doyle Swinimer, Canada

Could not put it down! | would recommend this book to anyone looking for a good read.
- Jennifer Colyar, USA

Agatha Rae has done an excellent job writing and creating the character that one enjoys to hate.
- Yamilé Andreasson, Sweden

This novella is unlike anything | have ever read!
- Nicolene.House.Of.Books., South Africa

| couldn’t put this book down, loved the twists and turns!
- K. Hynd, Scotland

BN 978-83-8175-469-
8381775

Ksigzka dostepna takze jako e-book. PO1140101
www.wydawnictwoslowko.pl Cena: 46,90 zt






OEBPS/Images/title.jpg
THRILLER

AGATHA RAE

MARTA FIHEL GRZEGORZ KOMERSKI

THE BELT

W WERSJI DO NAUKI ANGIELSKIEGO
POZIOM B1-B2

SLOWNIK NA MARGINESACH CWICZENIA DO TEKSTU NAGRANIE MP3






OEBPS/Images/audio.jpg
WERSJA AUDIO GRATIS

Whpisz ponizszy kod i pobierz nagranie (plik mp3)

1. Wejdz na strone wydawnictwoslowko.pl/pobierz

2. Wpisz w okienko kod:
belt2523W

i pobierz plik
3. Wersji AUDIO mozesz stuchac na komputerze lub

dowolnym odtwarzaczu mp3







OEBPS/Images/mobisfera.jpg





OEBPS/Images/book.jpg
LL)





OEBPS/Images/title2.jpg
THE BELT

Agatha Rae

Every guilty person is his own hangman.
Seneca





